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Wczoraj  w oktawę naszej chwalebnej R e ­
wolucji,  odbyło sic Nabożeńswto we wszystkich 
Kościołach stolicy. W starożytnej  Katedrze 
w obec członków Rządu Tymczasowego,  Sena­
torów i L u d u ,  śpiewano T e D ru m .  Na P ra ­
dze odbyło  się ża łobne Nabożeństwo za wy­
mordowanych mieszkańców w r.  1794 , przy 
tym obrzędzie  mieli prawdziwie pat ryotyczne 
mowy Piofessomwie S zy rm a  i Jyunat , tudzież 
Magister Cypr y s iń s k i  i Kandydat  AJag/i/iszew- 
sk i. Wieczorem oświecono domy i wydawa- 
uo radosne odgłosy w tyci. miejscach w któ­
rych dziś tydzień P o la cy  najdzielniej  odzua- 
czyli się w walce za odzyskanie praw im na ­
l e żn yc h .—  Wincenty i Honawentura iSierno- 
iew scy  wczoraj przybyli  do W arszawy , z u- 
czuciem należnej im wdzięczności powitali ty cli 
oeci i naśladowonia godnych Palryotów, Oby ­
watele stol icy.-—Jakże przyieinnym by ł  widok 
gdy także wczoraj ujrzano p rzybyłych z S ta -  
is'tl'awous/tiego. ki lkuset  lio syn jerów  !

Dyktator  Postanowieniem Swoiem a d. 5 b.  
ui. mianował  P. Alexandra K rysińskiego  Me­
cenatu , . u t r /ymuiącego protokół  w wiydzialc 
wykonawczym i Rządzie Tymczasowym,  Se ­
k retarzem Jeneralnyin Dy ktatorjat u. -— Posta­
nowieniami z d.  6 b. in. i )  P.  Andr;  Hr:  'Za­
m ojskiego  Re fe rendarza  Stanu , zastępcą Mi­
nistra Spraw wewnątrz;  i policji.  2) P.  Joa­
chim: 1 li/rii’d a  zastępcą Ministra wy znań rc-  
l igi jnycb i o*wic: publicznego.  3) P.  Józefa 
T ym ow skiego  R a d e j  Stanu nadzwy: , zastęp­
cą Radcy Sekretarza stanu.* 3) P. Kóustan-  
H.ge H Śliskiego  Ju tcndcutem Jenerał;  Wojska,

R zą d  T ym czasow y K ró lestw a  Polskiego .  
Gdy nadzwyczajne wypadki  dni ostatnich p rze .  
c ięły bieg inlcressów handlowych;  stanowi; 
iż wszystkie YVexle których t enni i j a ,  poczy* 
naiąc od d. 29 Listopada r. b.  upływały i na­
dal aż do czasu obecnego niniejszego rozpo­
rządzenia upływać będą ,  nietracą swej mocy. 
wejęlowej , bąc dla ich nie zrealizowania w 
terminie , bąc dla nie zaniesionego w czasie 
prawem przepisanym protestu.—  Warszawa 4.
Grudnia 1830   Prezyduiący Senator  \ \  o.
iewodn X. A. C zarto rysk i.

R z ą d  T ym ozaasow y K ró lestw a  P o lsk iego . 
Z woli Dyktatora , Rząd Tymcz..suwy pozosta­
łe w swej mocy , w tem co się dotyczy wewnę­
t rzne j  Adminis lracyj .  Z rozkazu Dyktatora 
wszystkie Władz e  iakiego bądź ro d za ju ,  z 
dniem dzisiejszym Urzędowanie rozpoczną- U- 
r zędnicy którzy by niezwłocznie nie objęli u- 
rzędów an i a , do surowej odpowiedzialności bę ­
dą pociągnięci .  Dnia 6 Grudnia  1830 r.  P r e ­
zyduiący Sen:  Woie: (podp i: )  X.A. C zartoryski.

Rząd Tymczasowy na własne żądanie F ra n ­
ciszka T rzcińskiego  , udzieli ł  onemnż upowa­
żnienie d» formowania powstania w Powiecie 
Orłowskim i Gostyńskim. —  R.  T.  upoważnił  
Felicjana L ib iszow skiego  do formowania Be- 
taljonn Ochotników w Powiecie Brzezińskim.—  
Tak ież  upęważnięnie ot r zymał  do Powiatów 
Kowalskiego i B l i s k i e g o  l i r .  Koost: W  o licki.

D y k ta to r  mieszka tera* w nowym domu 
M iku lsk iego  na rogu uli# Senatorskiej  i Bie- 
laóskiaj,  Wczoraj  przed Jego mieszkaniem b y ­
ł a  straż ł  P a ł ka .  Igo pieebo; linjy: —. P # ł .



kównik Turtto  znajJuie się przy W ie lk im  Xi.e- 
c iu , lecz p rzys ła ł  oświadczenie,  że wróoi,  od* 
prowadziwszy go do g ran icy.— Niesprawdziło 
się , Se R o zn ie ck i  został zabity; nieodstępn­
ie on Wojska Ross: i usi łuie aby wszelkie o- 
dezwy z W a rsza w y  nie dochodzi ły do okolic 
gdzie ieszczc są wojska Ross: —  N icm olew -  
scy  utworzyli  powstanie w K alish iem  z właści ­
wą im energją.  —  Na granicy Xtwa P oznań­
skiego  prawie nic nie ma wojska Pruskiego,  gdyż 
armje Pruskie spieszyły na granice Francji .
—  W  Sochaczew ie  Izraelici na pierwszą wieść 
o rewolucji  w W a rsza w ie , oświadczyli że są 
gotowi do walki ;  Starozakonny P in k fa s  t a ­
meczny mieszkaniec,  dostarczył  broni  i uzbro­
i ł  swoich współ  wyznawców. —  Są rozmaite 
wieści z Litwy, z ogłoszeniem których wstrzy- 
muiemy s i ę ,  izby ile możności donosić r ze ­
czywiste zdarzenia.-— Ordyna t  Z a m o jsk i P r e ­
zes Senatu uzbraia w swych dobrach wieśnia­
ków. —  P u łk  lszy Piechoty linjo: ot rzyma­
wszy wiadomość o powstaniu w W a r s z a w ie , 
w przeciągu ki lkunastu godzin w zupełnym 
porządku boiowym przyby ł  z M szczonowa  do 
Stolicy. Jest  to nadzwyczajny p rzyk ład  po­
śpiechu!

Wczoraj  p r zyb y ł  do Warszawy Je n e r a ł  
W o jcZ yń sk i  przyinciel K o śc iu szk i, cnotliwy 
Polak,  znany zaszczytnie z poświęcenia się swo- 
iej Ojczyźnie.  -— L itw in i  znajduiący się w 
Warszawie,  wczoraj zgromadzeni ,  mieli naradę.
—  W e d ł u g  wyrachowania s tatystycznego,  u- 
zbroionych Polaków może stanąć przeszło 
300,000.  —  Najwięcej doniesień zgadza się 
£e W ie lk i  X iq ie  C csarzew icz  ponawia rozka­
zy aby wojsko iego wmarszu zachowało się iak 
najspokojniej ,  lecz wydsrzaią się nadużycia z 
powodu niedostatku.  W ie lk i  XŁe w mieście 
Górze uwolnił  wszystkich ieńców P o lsk ic h . 
Wojsko Ross: wjrszłe z Warszawy postępuic

ku  ErzeSciouti. —  W  P ło c k u  ogłoszono po­
wstanie,  o czem iutro domiesiem obszerniej .

R a d a  M u n ic y p a ln a  M -S . W a rsza w y  z R o z­
kazu  D y k ta to ra .  Stanowi,  iż żaden Naczelnik 
D rukarn i  i Litografj i  niema inaczej podawa­
nych Ar t yku łów ,  czyli to w per jodycznych 
czyli też w innych ulotnych p i s m ac h , d r u ­
kiem ogłaszać , iak tylko z podpisem au­
tora ar tykułu;  nadto każden Naczelnik D r u ­
karni  i Litografji nie ma przyjmować do d r u ­
ku ar tykułów iak tylko od osób mu znaiomych,  
lub też o których tożsamości osoby dokładni* 
się p rzekona ł  tak iżby, wrazić pot rzeby,  oso­
bę te z pewnością wskazać mógł.

K om m issarz Obwodu W a rsza w : Zawiadamia 
ihteressowane osoby, iż Kassa Obwodu Warsz:  
pobor  wszelkich należności Skarbowych tak 
zaległych iako i bieżących w godzinach zwyczaj­
nych od 8 zrnna do 4 popołudniu iak zwykle 
Uskutecznia. S u ffc zy ń sk i.

Są iuż różne zmiany.Z powstaniem naszem i o- 
budzeniem się wolności,zaczęły iuż znikać p rze­
sądy , duma i wywyższanie się nad innych.  
Mało iuż widzimy iak dawniej Panów , k tó ­
rzy bez karety od domu do domu podróży 
odprawić nie śmieli. Damy wyższego znacze­
nia nie maiące swoiej kuchni  , zaczęły uczę­
szczać do R e s ta u r a c j i , do czego chwalebny 
p rzyk ład  dała iedna z żon uwielbianego w N a ­
rodzie Jenerała .

W  dniu 5 b. na placu broni zawieszono na 
Chorągwi Warszaw: Uniwersytetu ofiarowaną 
przez G rabow skiego Ja n a  Magistra Prawa i 
Adrnini: Szarfę K ościuszki Bohatera Polski,  
iest to droga pamiątka na k tórą Zapewnie wszy­
scy nieobojętnie spoglądać będą  i za k tó rej  
śladem młodzież Uniwersytecka z zapałem po­
spieszy wrazie wydarzonej potrzeby.

O r z e ł  B i a ł y  D ziennik Polityczny z go­
d łem p ra w o  iest p r a w d ą , przednie się w*
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Wszystkich Kantorach K urjera  Warszawski: po 
gF- 10 exemplars . D ru g i  N er Igo Tomu z b. m, 
wyj a zie niezwłocznie; D ziennik  ten  poświę­
cony iest Szkole Podchorążych i Akademji 
TYai •szawskiej.

O b yw a te lk i W a rsza w ia n k i l  Czas trawiony 
na zabawach poświęćcie dostarczaniu szarpi ! 
Jeśli nasi Woiowni«y wsprawie ojczyzny okry- 
łą się zaszczytnymi bliznami, boleść ich umniej­
szy s ię ,  gdy do zagoienia ran  wasze p rz y ło ­
żą się ofiary.

Wczoraj również iak Onegdaj w T eatrze  Na­
rodowym z zapałem  żądano powtórzenia śpie­
wek patryotycznych. P rzed  rozpoczęciem wi­
dowiska , odczytano odezwę F ranciszka  G rzy - 
m a ły  wzywaiącą do uroczystego obchodu o- 
ktawy teraźniejszej rewolucji. Gdy w wierszu 
niżej wyrażonym deklamowano wyrazy , ,Za 
iednego który l e g n ie , s tu  mścicieli s tan ie”  
cała Publiczność okrzyknęła  ty s ią c !  ty s ią c ! 
Żądano wiedzieć kto iest Autorem tej poezji, 
dziś dowiaduiemy się że F ranci: D m ochow ski. 
W  końcu Chór śp iew ał nowe strofy Ułożone 
przez K onstan tego  G aszyńskiego  na nutę Jesz* 
cae P o lska  nie zg in ę ła . Poczein obecni d łu ­
go tańczyli tańce narodowe.-— Podobnież było 
* w T ea trze  R ozM aitości.

CZEŚĆ M ŁO D ZIEŻY  POLSKIEJ!
(W ie rs z  deklamowany w T ea trze  Naro:) 

Polska młodzież niech nam żyie !
Nikt iej n ie  przesadzi.

Bo ićj ręka dobrze biić ,
Głowa dobrze radzi,

Pognębieni,  zapomnieni 
Od całego świata-,

W łasnych  baliśmy się cieni )
Brat un ika ł  brata .

Ledwie Polskie bronie błysły!
Polskie  wstały dzieci!

W ięzy  rtaSZe iak szkło p r y s ł y ,
Złota Wolność świeci.

Każdy dzień żołnierzy rodzi 
Mnożą się obrońcę;

Świetna zorza!.. . po niej wschodzi 
Najświetniejsze słońce!...

N iech do boiu każdy b iegn ie!
P iękne tam skonanie:

Za iednego k tóry  legnie ,
Stu mścicieli stanie.

Zawsze Polak m ia ł  hadzle ię  
W  mocy niebios Pana; _

On W nas, iedność, zgodę wleić,
A przy nas wygrana.

O b yw a te le ! Składający Radę Municyp: wi­
dząc po trzebę  w dzisiejszych okolicznościach u- 
łatwienia najprędszego komnnlnikacji pachto­
wych ; wzywają Wszelkie W ła d z e  tak Cywilne 
iitko i Wojskowe, oraż Obywateli mających na* 
Celu dobro kraiu , porządek  i szybk ie 'rozsy ła ­
nie rozkazów Rządowych; ażeby' wszystkim 
Poczt-Amtoiri dodawali pomoc i wszelkich s ta ­
rań do łoży li ,  do utrzymania takowych W n a j­
lepszym porządku.

Ko mmiss ja  JtządoUa W o jn y .  —-W z y w a  n in ie j ­
szym w szystkich inaiących na sprzedaż S A L E T R Ę ,  
S IA R K Ę  i O Ł Ó W  lub chcących się  podjąć ich d o ­
s taw y ażeby w iak najprędszym czasie sk ładali  swe  
deklaracje do D yrekcji  Artyllerji  i JnżCnierji w Kora- 
missji  Rządowej  W ojny  Z Wyrażeniem, ile teraz w y ­
m ienionych  M aterjałów zaraz dostaw ić  mogą i po  
iakiej  cenie; tnd z łeż  ile i czego się chcą podjąć d o­
starczyć ,  W iak im czasie n iezaw odnie  podaiąć o s t a ­
tnią  ceiię zajiłaty której żądaią. —  W  W arszaw ie  d: 
6  Grudnia 1S30 r. —  Dyrektor  J iny M aterjałów A r­
ty l lerji  i JnżenjCrów w Kommissji R ządow ej  W o jn y  
J enera ł  Bdy Sałacki-.

W  Dzienniku PoWsze: by ła  nnstępuiąca ,ode» 
z W a ; R ossjan ie  ! Lud i Wojsko J ła r s z a w y  po ­
dniosło oręż przeciw s łuża lcom , którzy nie 
gódnie zdradzili Zaufanie monarchy M ik o ła * 
z e ,  burzycieli konstytucji i prawa. Bóg po.
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błogosławi ł  naszym usi łowaniom;  cały kraj  
iuż się uzbraia.  P o la c y  pamiętają,  że są S ła -  
w ia n a m i ,. P o la c y  p a m i ę t a j  , że wy Jlossja-  
n ic  testescie braćmi naszymi,  Niemamy ku 
wam żadnej  zawiści ,  żadnej n iechęci ;  kocha­
my was, pragniemy równie,  abyście i wy mie­
li takie swobody , za iakie my dziś oręż pod­
nosimy* Bracia P o s s ja n lc , złóżcie,  niechęć 
ku nam ; podajmy sobie b ra te rskie  dłonie ' i 
spólnenn si łami domagajmy się swobód,  umniej­
szenia naszych cierpień.  Szanujmy Monarchę,  
ktorego łudzil i  ludzie niegodziwi , upatrujący 
*>,ku i bogactw w te in ,  Że I.ud i Monarchę 
rozdwaiali* VVracai^cy d° nas,  znajdzie b r a ­
terskie przyjęcie,  miłość,  l)wa wielkie szla­
chetnie S ło w ia ń sk ie  narody,  powinny z jedno­
czyć się i wszelkiemi sposoby uzyskać prawa,  
zabezpieczyć swoie Życie pol i tyczne,  s ł a w ę ,  
potęgę,  maiątki przed drapiestwem i okrucień- 
stwy służalców, którzy się paśli naszemi ł za-  
mi i krwią naszą.

Officerowie Pu łku 2go linjo; sk ładaia naj ­
czulsze podziękowanie szanownym Obywatelom 
P e /y sk u ro w i i D e p lc r o w i , którzy uprzejmie 
ofiarowali znaczną ilość tytuniu > wódki gdy 
oddz iał  tego pułku stał  na warcie przy głó­
wnym Batuszu w pierwszych dniach Rewolucji .

O bywate lka ,  Właścici elka Domu przy uli­
cy Nowy świat na rogu od Nowej drogi ,  oka- 
zała p r zyk ład  dla innych Polek , nieoszczę- 
dzaiąc bowiem własności swoiej, otwarły mia­
ła  ciągle Porn swój przez cały tydzień,  ofia- 
ruiąc żywność,  i czego tylko potrzebowali,  tak 
dla wojskowych iako i cywilnych, którzy p e ł ­
nili obowiązki straży,  zabczpieczaiących dobro 
Narodu,  słusznie w ięc mieścić ią należy w licz­
bie takich kloro poszły p o d o b n y m  torem.

M ' r M D s l K K U ,
W N A S T Ę P n i A C A  s O B O T l i  d n i a  j j  b .  m .  r o z -  

P 0 ‘^ n i » -  a t  c i ą - ; i t i c r , i t  _I'1Ą'I i i j  k  LASSY 38 Ł o t ł -  
i  LUSOW K UtNT C H  Jo t . j i .  k i . . -

sy Usze*.  „  moim Kantorze  dostać można,  całko- 
wi tych po z ip :  130 gr:  15, ćwierciowych no z łp :  
a -  gr: 19 — A . H 'e r th a jm  Nr 383 „a  Krakowshi .n* 
1 rzediuieściu w domu W.  Ryxn.

PułlsownikoyyRka SZLI FA znajduie  sic w D r u ka r ­
ni K.U1 j t j ’3 ^  aibzawskicgo Jo odebrania,

KOKARD Y Narodowo » O l l b P M  P OLS KI M sre­
brne pięknie zrobione,  są do nabycia przy  ul icy 
P ic ld m h u c j  pod Nr  C00 u Złot ni ka  L U u o p a  s z t u ­
ka po Złotych Polskich ó,

VV dniu 4 b> m. i r .  zgubiony z os t ał  P L L J A R E S  
zielony sajjanow y, z napisem na wierzchu a Paris,  
w Iiiem znajdowały się r ó ż u ,  papiery dotyczące się 
interessow iuż zała twionych,  z których n i k t  u ż y t k i  
wać nie może,  a które  t o d ok um en t ,  właścicielowi  
ich wielce potrzeb, lemi  są; uczciwy znalazca raczy 
U n z .  i uljares do Drukar ni  Kftrjera Warszawski*** 
złuzyc,  gdzie przyzwoi tą  nagrodę odbierze

Z  powodu następującej  Zimy,  gdzie n a j w i ę c e j  

czuc się da i ą dotkl iwe cierpienia odmr ożonych  
dawnie,  członków,  mam za obowiązek uwiado­
mić Szanowne Osoby życzące doznać ulgi  w tych 
Cierpieniach;  iż do najwyższego stopnia a p pr eb o-  
wany BALSAM Utdrawiaiązy wszekie części odmr o­
żone,  zupełni* do pierwotnej  czerstwości  dopr owa­
dza; u ,  dowodem lest- oświadczana w pismach p u ­
bl icznych wdzięczność,  a który nierównie w t , m  
czas, .  lepie,  l e s z c z e  wydoskonalony,  i w powi ększo­
n y c h d a s z k a c h  z drukowaną  do każdej  Juformacj* 
t u dz i eż  i ceną dawniejszą sprzedawany w Sk ł ad zi .  
g ł ównym u podpisanego w zamieszkaniu w W a r n a -
n ' V / u V  , l'-°gM.Ulic K r *>zk‘ej ■> Marszałkowskiej  Nr  1401 L i r  A. proc/,  tego dla tym większej  do­
godności  1 t.ue. Publ iczności  z i i a jduinceg. / s ie  w d e ­
pozytach przy ul icy Krakowskie l Yz -d mi rśc i .  w 
SlJ.epacli Dobroczynnością l>P. Hudschon et  t .omp:  
Pikulskiego 1 W emmera na Nowym Ś n i e c i ,  w Skle­
pie I .  Kinga,  na Senatorskiej  w Sklepie PP.  Z an ­
ders et Cornp: i przy  ulicy M i o d o w e j  u 1'. Gros*,  
pod filarami. Z którym mam za-zczyt  polecić s i ę .

/ r i M f i C r v ^ c ‘ ' U,>1Z7'vilr : Nagniotków.ls.l Gl t .Ul / ,  bczkenny,  obeznany dobrze w swej
Sztuce,  umiący zalejne świadectwa,  może mieć hat-
dzo dobre miejsce,  niech się tylko zgłosi  d* ŁUu-
01 u  V>innego przy  ulicy Miodowej  Nr 4« i .

T E A T U  UAI Ul DOWY.  Dziś
J p d e u n  I fh ty u l . io f .  Bwer tura  z /> U h slm ą  Visś« 
i  an«t.


